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"Warszawski korespondent paryskiego 
„Matina“ miał sposobność rozmawiać z 
Kom. Piłsudskim w przeddzień pesiedzenia 
Sejmu, na którem Komendant Piłsudski 
miał złożyć w ręce Sejmu władzę prowi- 
zorycznego Naczelnika Państwa. 

— Jak pan widzi — mówił Kom. Pil- 
sudski do dziennikarza francuskiego — je- 
stem giębcke ucieszony widząc, jak szyb- 
ko dokenywuje sie organizacia państwa 
polskiego. Mimo, Że te 
wrocie, wybory i 
kojem, a otwarcie o c 
nie dało sposćBn żadnego  przesi- 
lenia. Nie można zjawiska wytłema- 
czyć niczym innym, jak tylko tem podnie- 
sienierm moralnem mas, które daje po- 
czucie wielkiego zwycięstwa narodowego, 
odniesionego nad wiekowym wregiem. 
Jeśli bszrobożni, mający puste źołądki i 
bosi, poszli do urny wyborczej radośnie, 
to u nich nad wszystkimi innymi musi 

-niewatpliwie górować myśl, streszczająca 
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się w okrzyku: „Połska zmartwychwstała”! - 


Hasło to iest dziś rnocniejszem ed głedu 
i zimna i ono to napełnia dziś serca 
wszystkich Pelaków i może ich wieść 
nawet do  najwybitniejszych ofiar dla 
kraju. 

— A więc pan, panie 
pełen optymizmu ? 

— Byłbym w całej pelni, gdyby Pol- 
ska mogła swobodnie i spokojnie oddać 
się swemu powelnemu rozwojowi. Lecz, 
niestety, kraj nasz jest otoczony przez 

_. nieprzyjaciół. Najzaciętszymi wrogami są 
-Niemcy i bolszewicy, albowiem nasze peł- 
ne narodowe zmartwychwstanie sprewadzi 

rozbiór Prus, a bolszewików odepchnie 
daleko ku wschiodewi Europy. Mam na 

= to dane, by twierdzić, że Niemcy są w 
„ścistem porozumieniu z belszewikami i 

- uczynią wszystko, by przeszkedzić Polsce 

| do odzyskania życia. 

— Czy im się to uda? NA 

u,  — W tej chwili nasze pełożenie nie 
: jest złe. Jeszcze wczoraj odnieśliśmy po- 
; ważny sukces, rozpraszając koło Kowla 
znaczne siły bełszewickie, zdebywając 
znaczną ilość armat- Atoli walka za kiłka 
tygodni może zmienić swój wygląd, po- 

nieważ, niestety, między Rusinami i bol- 
| szewikami, którzy „dotąd zwalczali się 


generale, jes. 
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mich mas ludzkich! 


Walenie się 
ny budo 


-x 


wzajemnie, doszij do 
wspólnej akcji przeciw nam. 
rozpocznie się okres wielkich bitew. Mby 


je wygrać, trzeba nietylko, abvśmy byli | 


silni materialnie, lecz i 
działem już panu, 
wewnetrzna nie opiera sie 
ekonomicznej i materjalnej, 


moralnie. Powie- 


tóre są w 


wierze. Nie można dopuścić, by de serc 
narodu zakradło się zwątpienie, bo to by- 
joby. kałastrefą. Aby Polacy nadal nie 
pamiętali o swej nadzy, aby żołnierz nie 
pamiętał, że jast źle odżywiany i 
stątecznie uzbrojony, trzeba nieżachwianej 
wiary w dążneść państw zachodnich do 


odbudowania państwa polskiego w pełnych | 
granicach. Dziś rozgrywa się niezwykła i 
rzecz: maleńka armja walczy zwycięske | 


na 5 frontach. Gdyby jednak powiedzieć 
tym ludziom: „Polska, to jeszcze tylko 


że nasza równowaga | 
na sytuacji i 


adakcja i Administracja: 
| bzięlna 22. | 


Rcdaktor przyjmuje od 6—7 wiecz. 
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perczumienia, dia | 
Obecnie | 
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sły: „Wisła nie będzie do was należeć w : 


zupełności, wasi wrogowie na zawsze za- 


rzymają w. swym posiadaniu jej ujście, ; żydowskim czeiadnikom rzeźniczym, gdy- 


a wy na wieczne czasy będziecie odcięci 
sed świata.. Wtedy ci ludzie, którzy z 


takim heroizmem giną na pelu, nie mieli- | 


by może siły de dalszej walki. 
— „Naszą największą siłą—zakończył 


Kemendant swe wywody—jest nasza wia- | 


ra: wzmacniajcie ją“! 


KSGESY W 


Od kilku dni pojawiają się w prasie 
wieści o ekscesach antyżydowskich w ka- 
liszu. Otrzymaliśmy obecnie numer „Gaze- 
ty Kaliskiej“, która opisuje wypadki. Ze 
swej strony dodamy tylko kilka korektyw, 
otrzymanych wczoraj. wieczorem ze źró- 
dcł prywatnych. 
Informacje, obarczające milicję ludo- 
wą, dotyczą właściwie palicji miejskiej. 

„Miasto nasze byie świadkiem kary- 
godnych wybryków ze strony gromady 
wyrostków, którym-niestety—nie umiano 
ze strony powołanych. czynników dość 


winę przypisać należy t. zw.- milicji ludo- 
wej. Organizacja ta, strojna ji. świecąca, w 
której ręku spoczywała wczoraj piecza nad 
miastem, nietylko, że nie tłumiła wybry- 
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| wiedzą co rebia“. 
opłakanym stanie, lecz raczej na nadzisi i 
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Szturmowanie warownych 
murów oblężniczych z lecąeymi w przepaść tysiącami efiar. | a 
3 arzima iceomów. 


ków, lecz czyniła wrażenie, jakby je tole- 
rowała. Sami byliśmy świadkami, jak do- 
słownie tuż za plecami -patrolu milicji Ju- 
dowej, kilku wyrostków biło przechodnia 
Żyda; w innym wypadku, czienek milicji 
ludowej, do którego zwrócono się s po- 
moc, odmówił jej, twierdząc, że „ludzie 
Nic też. dziwnego, że 
przy takich obrońcach porządku publiczne- 


| go, rozpasały się zbrodnicze instynkty ga- 
| wiedzi i-polała się krew ludzka. 


A prze- 
cież tak latwo stłumić można było wszela- 


i ki wybryk w zarodku. 
niedo- | 


Już od wczesnego rana gromadziły 
owdzie na ulicach miastą bansy 
młokosów, uzbrojonych. w drągi i pałki, 
zaczepiejąc przechedniów. Robotnicy od 
band tych trzymali się zdaleka, kestynu- 
ując swą pracę cedzienną. Około godz. 9 


rano jedna z takich band skierowała się w | 


ke ANR . ; stronę t. zw. Małych Jatek, gdzie pracują 
sen“, gdyby powiedzieć tym panom Wi- | 


Fra 


rzezacy 
ne na hałaśliwej demonstracji przeciw zna- 
nym ze swych bolszewickich poglądów 


by nie formalna prowekacja ze strony. 
tych estatnich. Wyszii oni bowiem na spot- 
kanie gromady wyrostków z toporami i 
nożami w ręku. To było hasłem do ogél- 
nej bójki. Przewaga była po stronie przy- 
byłych. Wkrótce też na placu przed jat- 
knmi legło 4 ciężko rannych rzeźników 
żydowskich, pobitych żelaznymi drągami 
i nożami. Rane w głowę, zadaną teporem, 
otrzymał też 18-letni Jankowski, którege 
towarzysze, ustępując z „pobojowiska”, 
zabrali z sobą i odstawili na opatrunek do 
szpitala św. Trójcy. .Dopiero w czas jakiś 
później zjawił się na*miejscu patrol milicji 
po to jednakże tylko, aby zabrać rannych 
żydów i przewieść ich de szpitala żydow- 
skiego. Tu jeden z rannych mianowicie 
18-letni Jakób Amzel (zamieszkały przy ul. 
Ciasnej nr.8), zmarł wkrótce wskutek krwe- 
toku wewnętrznego. -Otrzymał on w bójce 
cies nożem w. piersi. | 

Lotem błyskawicy rozeszła się po 
mieście wieść o bójce w rzeźni, przyczem 
opowiadano także o zabiciu prócz żydów 
jednego chrześcianina. Była tu mowa o 
wspomnianym Jankowskim, który odniósł 


wcześnie zapobiec. .W pierwszym rzędzie | niezbyt ciężką ranę w głowę ipo opatrun- 


Fama 
jednak całe zajście 


ku'w Szpitalu udał się de domu. 
stugębna rozszerzyła 


„do potężnych rozmiarów, dając asumpt do 
nowych ekscesów. - Zwłaszcza w okolicy 


Zwyczajne: 65 
Sześć szpali). R i 

Drobne: 10- fen. za wyraz, najmniej 1.— mk. Dia poszukujących - : 
pracy wyraz 5 fen. 

przed tekstem 2 mk. 
1.50 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

Nekrologi: 1.— mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


żydowscy. Skończyłoby się zapew- | 


gelityczmy; sywłeczny i literasi 


zyńskie okrucieństwa w 
znakomitego włoskiego 


ojny podług insce- 
d'Bnnunsio w 6 akt. p. t 


A 


ogłoszenia: 


ien. za wiersz pełitowy jednoszpaitowy (na Stronie 


w tekście 2.50 fen., po tekscie 
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Nowego Rynku gawiedż uliczna  hulała 
bezkarnie przez czas dłuższy. Tu też po- 
raniono jeszcze kilku: żydów, z których 
pięciu odesłano następnie do szpitala ży--- 
dowskiego. ` | 

Słaba milicja miejska nie była w moż- 
ności nic zdziałać wobec paruset głów li- 
czącege tłumu. Interwenjującego agenta 
śledczego Baumerta pobito ciężko, zada- 
jąc mu4 rany w głowę i jedną w rekę. Była 
to zemsta tłumu za- działalność jego w 
tym samym charakterze za czasów oku-. 
pacji niemieckiej. Podobny los omał że 


nie. spotkał drugiego agenta śledczego, 
Kraczyńskiego, oraz komisarza. milicji 
miejskiej, Cieślaka. Obaj ratowali się 


ucieczką do budynku milicji, strzełając na 
postrach z rewolwerów. Nie ranili nikogo, 
pomimo to jednak w tłumie puszczono 
zaraz pogłoskę o zabiciu chłopca i ranie- 
niu dwóch robotników. Budynek - milicji 
miejskiej, gdzie schronili się sci- 
gani, został fermalnie obłężony ` przez 
olbrzymią gromadę ludzi, żądających wy- 


„dania Kraczyńskiego. Jedynie tylko dzięki 


przytomności umysłu naczelnika milicji .p. 
Mrowińskiego i komendata straży powia- 
towej por. Wesołowskiego obeszło się bez 
przykrych następstw. 

Tium udał się następnie do urzędu 
pewiatowego „skontrolować czy żydzi tam 
jeszcze pracują“, a nie zastawszy żadnego, 
pociągnął de inspektoratu skarbowego, 
skąd usunięto dwóch urzędników żydów, 
nie czyniąc im zresztą żadnej krzywdy. 
Zadowoliwszy się tem, tłum rozszedł 
się Spokojnie i w mieście od południa za- 
panował spokój. i 

Dopiero pod wieczór, na drodze pro- 
wadzącej do stacji kolejowej, poczęły się - 
gromadzić nowe bandy wyrostków, którzy 
zatrzymywali jadących z kolei żydów, re- 
widowałi ich rzeczy, kradnąc przy tem co 
w ręce wpadłe. Kilka osób poturbowano 
przytem dotkliwie. Wobec tego, wysłano 
w to miejsce straż powiatową, której pa- 
trole, przybrane w kaski stalowei uzbrojo- 
ne w granaty ręczne, przeciągały  nastę- 
pnie ulicami miasta. Kilku wyrostków z 
pośród grabiących przyjezdnych  areszto- 
wane. Zmobilizowano również kompanię . 
29 pułku piechety. W ten sposób około 
godz. 8 wieczorem przywrócono. w mieś- 
cie porządek zupełny”. | 


z „patrjoty”. 


- tak określa Korfanty żądania polaków w. 


|--.że temi drobnostkami zaspokoieic żądania 


| «nice: 


= siebie tutejszych Polaków. 
-; zmienić nie zdoła. 
— jaki stepiecń na piçeia ta e 


| 7 “Grabski, przewedniczący sejmowej komisji. 


_ Poniedziatck, „A 7-90 jä r 


"Fa n 1 Korfa anty. 
3 i 
aredi. demokraci wraz Z Swemi 
fagasami rcklamają Się. haż sśliwie jako. 
„prawdziwi połacy”, 8 wszy stkie inne. 
stronnictwa. przedstawiają jake zwoicenni=. 
"ków mocarstw centralnych. Dla ustalenia. 
-istotnego stana rzeczy będziemy ogłaszali 
dokamenty.i artykały z minionych dat. 
R i :dRym Z najkrzykłiwszych cndeckieh 
„patrjotów jest poseł Kerfanty. Niceickawcej . 
~- tej osobie urządzili cndcey. gorątc przy- 
".jęcie w Warszawie, zorganizowali uezniów 
dos.: wyprzęğania koni z fiakra wiozącego 
„bohatera“, a nadto od ceznsa do ezasa 
. organizaje się zamachy przeciw niema, 
przyczem — dziwnym zbiegicm okoliczm 
ności — napadający ma zawsze nienabity 
. rewolwer | 
- Działalność - Korfantego: przed wojną, 
sprzedaż prasy lddowcj ugodowcom (Na- 


R pieralskiemu), wydawanie demoralizujących 


omlodzicż broszur „Niek Carter" i „Balfa” 


"le Bill" wyrobiło Kerfantema zasiażoną 
- opinię. Lecz gorzej jeszcze przedstawia 


się działalność pelityczno-narodowa tego : 


Ots maia. próbka. Ww dnia 16 iatego | 
1918, a więc w tydzicń po pokoju brze= 
; "skim wygłosił poscł Korfanty w praskiej 

7 Komisji badżetowej mowę, z której poda- 
; jemy charakterystyczne wyjątki wedle en 
„deekiego wydawnictwa „Z dokumentów 

chwili" Nr. 105, str. 15. — W mowic tej 


zaborze praskim : Jeśli panewie - sądzicie, 


Polaków, jesteście w. wielkim błędzie.. 
"My żądomy zupełnego równouprawnienia 
obywatelskiego, zapełnej możności I Swo* 
- body naszego rozwoja narodowego i kaj- 
"taralnego, a w dziedzinie szkolnej żądamy | 
-.szkolnietwa polskiego zarówne niższego, | 
f jak. wyższego. Nasz intercs praktyczn 

i gospodarezy nāäkķazaje nam nedczyć się | 
języka niemieckiege, by sobie ułatwić ży: 


-eic gospedarcze i polityezne w państwie" 


+ (oczywiście niemicekiem 1) A. dalej mówi: 
: Mimo ideałów naszych nic aiegliśmy psy- | 


-—chozie wojennej, . „iezyliśmy się z reaino- 


| 
i 
-.ściami i nie „opaściliśmiy grunta prawnego i 
aniona krok- fito znaczy: pozostaliśmy | 
S lejalnymi obywatelami Pras — Nako-: 
„Musimy być z sobą szezcrzy up 
ZF dlatego przyznaję, że samedziclnc peń= 
stwo polskie zawsze będzie pociągało do 
Tego nikt 
Chodzi jednak o to, 
atrakcja „wywoła. | 
A ten Stepień napięcia. wyłącznie -zeiczny | 
~ jest od tego jak rząd. będzie traktował | 
` Jadnośé polską w swem państwie”. 
-Oto cenne „próbki poglądów politycz | 
nych. tego » bohatera” warszawskiego. 
W chwili, ady cała Polska kurzyła Się | 
przeciw Austrji i Prusom po: pokoju w | 
Brześcia, pan Korłanty starał się e toi 
- Jedynie, by przez konecsje narodowo kale į 
taralne zapobiec saadmicrnema „napięcia” | 
atrakcji do państwa: pelskicgnt >: 


>. Gen: Szeptycki dodeccą frontu 
litewskiego. 


.„ Gaz. Warsz. donosi: Ze streny urzę- 
- dewej informują nas, że jen. Szeptycki 
Wezwany przez naczelnego wodza wrócił 
< z Zakopanego w środę rano, a w środę 
R wieczoleń wyjechal na. front w celu obję- 
"cią dowództwa na frencie; litswsko-białoru- 
„skim. | 


: Powrót do kraju Legjonów Polskich. 


„Il Secolo“ dowiaduje się z Paryża, 
że. Komitet Dziesięciu zajmował się d. 23 
dutego kwestią powrotu 'do' ojczyzny. 
dwóch dywizji polskich, które biły się na 
froncie zachodnim i postanowił zapytać się 
- misji międzysojuszniczej, przebywającej w. 
` Polsce, jakimi śrsdkami rozporządza: pań- 
-stwo polskie, by zapewnić i ułatwić. prze- 
"wóz. Osiągnięto - osa AE tej 
kwestji. | 


Audjencje u Paderewskiego. 


* Podczas audjencji, udzielanych przez 
prezyden ministrów w pałacu Namiest- 
„nikowskim,. zgłosiła się między” innemi de- 
| legacja urzędników byłego zaboru austrjuc- 
kiego, którzy -przedstawili . prezydentawi 
- „ministrów swoje pos tulaty. 

- Woezeraj również. prezydent Paderew- 

|, ski przyjął byłege ministra austrjackiego | 

-o Długosza, który przedstawiał sprawą e. 
: “Skiego Zagiębia naftowego. Ki 


Grabski. w Cieszynie. 
"Do Cieszyna przybył peseł Stanisław 


R Spraw zagranicznych w celu zbadania obec- | 


francuskiemu i“ erganizacjom żydowskim. |. 
we Francji memorjał w sprawie żydow- | Entente'y. misja wojskowa w celu peczy- 


Ske once, Menota! ten dotyczy po | 'nienia zakupów rynsztunku wojennego dla 


-na „kongresie: pokojowym. Komitet. Parcz | 


ŻE zy zy z RZE PRECZ ZE RECE REA da 
g y : 15 
; „aż kg Hani 


i są już wyniki wyborów do rad miejskich 


| 
m 
| 


dowy gdraco sopat akcją pana. 'Nalanse- 
. Pan Edward. Natanson <był podejmo- 
med przez członków 


nego an stosunków polska: czeskich. Na 
dworcu witali go. przzóstewiie A rządu i 
Wojska. 


„Memoriał w sprawie żydowskiej. „nawców, .jak przez barona Rotschilda, zę 


< Jako przedstawiciel żydów. polskich | AŚ ego | „inych. i > 


złożył człenek zarządu warszawskiej. gminy | 
żydewskiej, p. Edward Natanson, rządowi | 


ne ore 


W; yjazd misji. 


„lityki Komitetu Naredewego eraż zadowo- 
"lonych ż obrony interesów żydów polskich | armji polskiej. . 


przewodniczy 
Jan Ronier. | 


Misji geR. 


A się z 16 Duńczyków, 9 Niemców is 
socjalistów. Wyniki te wywołały radość 
w Danji, gdyż wskazują, że w razie prze- 
prowadzenia plebiscytu, Szlezwik spewie 
| się znaczną większością głosów za przy- 
łączeniem do Danii, 


Reprezentant Polski 
i "w Paryżu. © 
- Paryż, 16-III lskr. (PAT). Przedsta- 


wiciel Polski p. Zaleski był przyjęty przez 
P Calonier, szefa departamentu politycz- 


Homm ihat sztabu ganoralego. 


d 
"4 
Warszawa, 16 marca. | | 
l 


Litwa i Białoruś: Grupa GER. lwasz-. 
kiewicza. Kompanja szturmowa „napadła | 
znienacka na eddziały bolszewickie - w | 
Tartaku, rozproszyła ja i zabrała do nie- | 
woli kilkanastu czerwonogwardzistów, po- | 
między -nimi komisarza. W pościgu ża | 
uchodzącymi: belszewikami nasze „oddziały | 
doszły do, Nowej Myszy,.7 klim. na zachód 


'Baranewicz i estrzeliwały - kulomiotami i ' nego.  P. Zaleski- wyraził serdeczną 
„obrzucały . granatami ręcznymi pezycje wdzięczność Polski dla" rządu związko- | 
R in wego. 


Grupa. gen. Listowskiego: Wojska bol- 
-szewickie usiłowały fersować przejście 
przez Jasiołdę, na wschód od Pińska, 
Artyleija nasza zmusiła do milczenia þar 
terje bolęzewiekie, REALU Wymo-, 
koje. 

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego-Rydza. 
Na linji Maniewicze-Świdniki utarczki „par 
troli. Pod Włodzimierzem i y 
tuacja+bez zmiany. 

Galicja wschodnia. Grupa gen. Bo- 
mera. Pod Bełźem nieprzyjaciel. zgroma- 
dził większe siły. Ożywiona działalność 
artylarji ukraińskiej. Patrole nieprzyjaciel- 
skie dochodzą de Władypola i Worochty. 


Przy gotowania „1 niemeów 


pod Inowrocławiem. 


` Od kilku dni zauważone pospieszne 
przygotowania wejskowe „Grenzschutzu” 
pod insewrocławieim. : 
Tyczy się te zwłaszcza oddziałów ar- 
tyleryjskich; które pawi działa przeciw 
miastu. . 


Niemey apusili Z ODA. 

Paryż, 16-il. (PAT). Z: Brukseli dons- 
szą: Przywśdcy da iegacji ententy i nie- 
mięckiej zebrali się wczoraj. . Niemcy 
zgodzili się na warunki. sojuszników. 


tnaa pr yy wm wa a 


Oddziały ukraińskie SiE Kotczów. Wy danie ilhelma. 

Mtak odparte. | -Haga 16-11. (PAT). Minister sprawie- 
l Grupa gen. Boada Niem liwości oświadczył w pierwszej izbie, iż 

przyjaci iel ograni czył się do słabego ostrzę- |: nje uznaje. innego prawa poza ustawą. 


liwania Lwowa. . Przy edpieraniu ataku 
mna folwark dobanowski i Dębowę jeden 


| Żądanie wydania eesarza Wilhelma. będzie 

z bataljońów 24 p. zdobył 2 kulomioty. | A 
| 
i 
| 


badana w myśl. ustawy. 


ng lja chee rozbrojenia ` 
wszystkich krajów: 

. i Haga, 15-11]. 

__ Nietylke prasa liberalna ale i 

" Zwycięstwo Duńczyków. `; tywna demaga Się obtenie roz 

"| wszystkich narodów Świata. 

w. Szlezwiku. so] 

Londyn, 15-111. Korespendent Daily lwy PTEE fay „Morning. Post" maj 


pac. wiada się za zniesieniem słażby przyma 
Telegraph donosi z Kopenhagi: Wiademe | zy 
grap Kopeńhagi: Wiademie | Sowcj i wprowadzeniem systemu ochotni- 


ÈY 
A x 
W zastępstwie . SE 
szefa. sztabu generalnega a 
Haller, puik. 


rojenia 


- á - Aa | CZEGO. Śladem Niemi ec maszą iść pafń-— 
Mleśli wielkie zwycięgłwa wyborze w stwa Koalicji, jeśli obowiązki i prawa 
B= RAA KG e. W| przyszłych członków Ligi „Marodów maja 
„niektórych miejscewościach Duńczycy o- "4 


bi w i 
siągneji przewage, przygniatającą Niemców. j | X Ę a | i 
Tak n. p. w Aabenraa, gdzie-wskutek pru- | 
skiego systemu wyberczego zasiadał . w. 


Be ligja. i Finlandja uznają 


E 
radzie: miejskiej tylko. jeden: uzyc. . Polskę 
jest -obecnie w radzie miejskiej 12 dań ia 
czyków, a tylko 8 Niemców; w Soenden- Warsawa. 16-IH w Do prezy- 


borgu wybrano 19. Duńczyków. i 4 Niem- 
ców; w Rosding 11 Duńczyków i4 Niem- | 
"ców;,w Haderslov nowa rada. miejska skła: | 


„suwerenności . Państwa, polskiego. 


e! i 


(zachód od „Elbląga i e a, 
pozostawiając je w Prasiech wschodnich, 


Paryż, 15 = IN.. (PAT). > „Echo de” 
Paris“ pisze: Korsisja, której powierzono 
sprawę granie polsko-niemieckich  astałiła 
te granice w sposób następujący: |: | 
- Linja wyehódzi od Bałtyka, na pół 

nocny zachód od Gdańska, okrąża mały 
obszar Pomorża zaludniony pizez pola- 
ków, biegnie na wschód od. Lauenbarga, 

pozostawiając niemcom ` część. Pras--za- | 
hodnieh, w której przeważa żywioł hie- 
niecki, okrąża. Chojnieę i. Piłę (Sehneidex |. 
mithie), pozostawia niemeom kilka :dy-* 
stryktów Poznańskiege, daje Polsee Mie- 
dzychód (Birnbaum), Leszno i Krotoszyn, | 
mkracza na - Śląsk, zabierając niemcem. 
okolicę Kępna i. Opola. Dó linji, ozna“ | 
<zającej granieę czeską, dociera owa DIE 


C A wschśd od J.aacnbarga. 


wioł polski osiadły w. okolicy pierwszego, 
giego są: dość liezne, aby usprawiedliwić 


| do Litwy, 


ima 


na wschód od Prądnika (Ncastadt).. Na $ 
Linja, oznaczająca wschodnie granieć PRA SE A 
'Poiski od Niemiec: biegnie. 0d półwyspa _Pazyż, 151IL PAT). Ge. Polu | 


fryskiego (Frische. Nehrang), przydziela 
zalew „poka. (Prische s. AE. ną: ! zostały ustalone. 


F 


Komitetu. Naredo- 
wego i wybitnych. francuskich współwyz- |- 


Wyjechała do Paryża i innych stolic 


| zagładę. 


Z Londýna donoszą: A 
kenserwae 


Nawet pałkownik Repington, wojsko- | 


"aji ministrów nadesziy depesze od rzą- 
du finlandzkiego i belgijskiego z: uznaniem 


wa a ywa NIRO ZEE NEZY WE NE 


wchodzi w. dawac Królestwo polskie. na 

Prusy wsebodnie oddziclone od Nic- 
miec. przez terytotjam. przyznane  Połsee 
mogą być zmnicjszene o okeli icę Olsztyna 
(Allenstein) czyli Mazawsze praskie oraz 
o okalieg. Kłajpedy: (Mera). Urządzone | 
będą plebiscyty celem „ustalenia, czy ży: 
a Żywioł litewski. osiacły w okolicy dram 
ponownie. przyłącze nie do Poi ski wzgłędnie 


a Litwy nie jest jeszcze „Astaleńy POC 


ski od stromy o i o jeszcze nie 


= sa 


|= Bo lsżewicy we 
| Sn Wi oszech. | 
Londyn. „Timas“ donosi: rola 


-no wskutek amnestji przedstawicieli socja- 
Aa włoskich, którzy wzywałi do 


| rewotócji x | > | 
Pe Miedzy nimi mac się redaktor 

„Avanti“ -Serra | J z 

Uwalnieni udali de „Camera del La- 


varo", gdzie PĘKA ich wielki tłum ro- . 
sotników. Tutaj urządzone wiec, na któ: 
rym Serraći i inni nowy wzywali lud 
| do pójścia śladami Rosji, „która jedyna: 
( znalazła właściwą Moga oswobadzenia: 
| proletarjatu”, 


o polityce 
niezej. 


Londyn, 16-1IL. Kor apońdenć Times'a 
donosi z Helsingforsu ce następuj 
Na. wszechresyjskim kongresie sowie 
| tów w Petersburgu, „odbytym wid. 25 z. m. 
| Trocki „mówiąc a polityce: zagranicznej, 
| powiedział między innemi: Krytyczny mo- 
ment dla nas minął. Wszystko zdaje się 
wskazywać, że rządy burżuazyjnej demo- 
kracji zarzuejły myśl interwencji w spra- 
wach rosyjskich. Nie żałujermy, żeśmy 
nie otrzymali odpowiedzi na naszą notę 
ed Lloyda Georga i Clémenceau. Nasz 
manewr polityczny zaambarasował naszych 
wrsgów, którzy zamiast nam przysłać na 
karki nasze. .pod Kijów i na Petersburg. 
silne wojska, wysyłają swoich agentów na 
i kenferencję secjalistyczną da Berna. Te- 
-Í raz musimy za ¿wszelką cenę dostać się 
| na Murman i pod Archangielsk, objąć we 
| władanie wyjście na- Czarne mor enoa 
<< jednolity front w Prusach. 


W alki 6 Odese, 


Helstiigtors. Wiedeńskie biuro ko- 
-fespondencyjnë donosi z Helsingforsu, że 
w Chersoniu toczą się walt między czer- 
wonyrni gwardzisiami a. wojskami koalicji. 

Waejska koalicji opuszczają Odesę, 
| wsród wojsk z wyjątkiem. wddz ałów 
| polskich panuje brak dyscypliny. Z 
powodu zbliżania się armii bolszewickiej 
da Odesy, mieszkańcy epuszczają miasto 5 
i udają się na Krym. 


ZA GŁADA PETERSBURGA 
i MOSKWY. 


Kraków, 18-11. Lenin: wydał, jak in- 
formują -p isma. <szwrajcarskie. list 
do rebotjików Ameryki i Europy, w któ-. . 
rym komunikuje, że Petersburg i Mosi kwa, 
z psewodu nędzy i: głodu, skazane są na `. 
„Według statystyki bolszewickiej, A 
(w grudniu. i styczniu zmarło przeszło 

108,080 n w Poleispirga z pewodu - 
RE jdemji i głodu. | ; | 


ZASTA- 


w 


Trocki o 


d 


Rewizja konwen 
| kolejowej. 


Paryż, 16-11, (PAT). „Echo de Paris" 
donosi: Komisja dróg i komunikacji. 

stanowiła dokonać rewizji. konwencji: "pat 
neńskiej z z roku 1890, która przed wojną. f 
W Sposób tak. korzystny ułożyła między- . 
naredońe stosuńki kolejowe dla Miemieć.. 


- Transylp e zrywa 
cog W grami. | 


Paryż Ż, 16-11. (PALE ideë Nazionale“ 

“donosi, że rząd prowincjonalny Tans 
wanji przerwał Stosuriki dyplomatyczne z- 
rządem węgierskim, który dokonał poboru 
poddanych rumuńskich w obszarach Trans- 
SPIR nieobsadzonych przez rumurnów. | 


_ Błogie. skutki pokoju. 


"Paryż, 16-111. (PAT). Urząd statystycz-— ` 
ny. stwierdza pelepszenia się zdrowotności 
publicznej. W ostatnim tygodniu było a 
24) wypadków śmierci mniej niż w ty- 
godniu. poprzednim, 


| Włochy przeciwko a > 


| „Lugano, 15-1H. „Corriere della Sera” 
i zwraca. SiĘ przeciwko ő panktem Fiehera 
i szczególnie zaś pr zeciwko tema: punktowi, . 
[$t tóry ma na ecla niedopaszezenie połą” |. 
zenia. Austrii niemieckiej z Rzeszą niem 
j deeką. - Gdyby twierdzenie ŚR 
IE: iale się sprawdzić, to Frane cja w. taki 
razie wprowadzała w błąd Świat cały. a 
| do właściwych celów wojny. Wlochy nie 
chcą stwarzać mater ad. palnego, do no* 
| wej wojny. | 
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GI Ż POZNANIA NIE DOCHO- 
DZĄ DO BERLINA. 


Berlin, 16- U Na skutek rozperządze- 
nia . dyrekcej: kolejowej w. Bydgoszczy, 
a -paciągi idące ze wschadu do Barling, ge- 
i masz ŻYKO do. ye RA 


otwarty. s 


e 


ner Joarnąl* donosi, że adjatant szefa | 
sztabu admirała Jodbridge Stećd wystoso* 
wał do Tow. żcegłagi parswej na Danaja 
i do Tow. węgierskiego żeglagi rzecznej 
rozkaz, w którym zażądał, by caią Żegia- 
gę na -Danaja od.Preszbarga. d0 -Braiły 
eddały w reec rządowi czesko-słowackie- 
mü. Żadnema okrętowi nic wolno płynąć 
Danajem bez pozwolenia rząda czeskow 
słowackicgo. Oba wymienione Tow. mają 
gaty swój materjal ekrętowy oddać de 
dyspczycji rządowi  czesko-słowackiemu. 
szystkic statki mają być odstawione ds 
Preszburga, gdzie stan będzieick zbadany. 
Wywołało to  wielkic - wzbarzenie 
wśród węgierskiej służby okrętowej, li- 
cząecj około 15,088 osób. ; 


Anglja o Polsee. 


Paryż, 10-III. iskr. W edpowiedzi na 
zapytanie jednego z członków izby gmin, 
ktory. przypomniał prawo. Polski do po- 
mocy .ententy, oświadczył lord  Curzon: 
Nareszcie. Pelska zasłała zabezpieczyć 
swoje podwaliny, rząd konstytucyjny. U- 
znaliśmy Pelskę za państwo suwerenne i 
niepodległe, uznaliśmy obecny rząd jsj za 
rząd oficjalny. Nie mamy zamiaru pozo- 
«stawić miłosierdziu prywatnemu troska o 

wyżywienie i udzielenie pomocy Pelsce. 
Pierwszą fłotylę statków z żywnością wy- 
śsśłano już do Gdańska. Polityka nasza i 
. powinna polegać na tem, aby: ustalić Pol- i 
skę trwałą, zwartą i silną, któraby s 
i 

| 

| 
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„ miała znaczniejszych mniejszości narodo- 
wych, ce byłoby żródłem jej słabości. 


CZESI ZAPOWIADAJĄ KATASTROFĘ | 
ŻYWNOŚCIOWĄ W SWEM PAŃSTWIE. 


"Wiedeń, 16-11.  Praskie ministerstwo 
żywności ogłasza w prasie zagranicznej, | 
że kwestja wyżywienia ludności w Cze- 
chach: napetyka na  nieprzezwyciężone 
trudności tak dalece, że grozi katastrofa 
jeżeli w najbiiższych dniach nie będzi 
możliwem - doprowadzenie 
środków żywności. 

W sbszarach przemysłowych robotni- 
kem ód 14 dni nie wydaje się ani chleba, 
ani mąki, nabywanie mięsa jest bardzo 

‘utrudnione. : i 


r 


m 
po 


zagranicznych 


«ic międzynarodowej Konferceneji związ- 
ków pacylistycznych. Przybyli przedste* 
wiciełe prawie wszystkich krajów caro» | 
"pejskich oraz Ameryki, Miss Snowden; | 
przedstawicielka ARngiji, pedała wniosek 
wezwania państw koalicji, by zniosły blo- 
kadę.  WaBiosck przyjęto. © Poraszano 
Sprawę  atworzenia międzynarodowego | 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
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sada w cela- przeciwóziałania nadużyciom | _ 


słowa pisanego i żywego: 


nej prasy europejskiej, 

wreszeje przyjęto wniosek Breniano, 
Że zwiazek pokoju oprzeć się może 
tylko na pedstewie wolnego handlu 


Zamaeh na Trockiego. | 
! 


Wiedeń, 16-i. (PAT). Times donosi ; 
z Hełsingforsu: Jakiś żołnierz strzelił do 
Trockiego, w chwili, gdy tenże wysiadał 
z wagonu sypialnego. Kula przeszła przez 
„kapelusz Trockiego. Trocki pokazywał 
kapelusz przeszyty kulą w sowiecie pè- 
tersburskim, gdzie wygłosił mowę, 
Trocki powiedział, że jeden z jego: towa- 
rzyszy został zabity, a drugi zraniony. 


Projeki konwencji wejskowej 
Paryż, 16/3 (PAT) Iskr. Posiedzenia 
najwyższej rady wojennej trwało od godz 
12 do Ż-ej. Rozpatrywano estateczny pro- 
jekt konwencji wojskowej, morskiej i.po- 
wietrznej, który był już przygotowany 
przez biegłych wojskowych. Prezydent 
Wilson zajął ponewnie w. komisji sweja 
miejsce. Na posiedzeniu: był też ebecny 
marszałek Foch. - K wł SE 


we S at 
.  nribs nng Tapat 
onitan opuścił Konst 
że nopol esi 
| = Pisma szwajcarskie donoszą, że za- | 
równo władze tureckie jak i sułtan 
wraz z dworem opuścili Konstanty- 
nopol. ; RA 
Władze objęły organa francuskie. 


Niemcy w sprawie Gdańska. | 
e Katowice, 15-111. . (PAT). amis 


„Kattowitzer Zeitung" podaje za pismami 
<berlińskiemi następującą wiadomość z | 


anty» | 


© Gzesi zabiore loire | 


Wiedeń, 16-11, (PAT: „Neges Wie- | 


Paryża: 
ła nad sprawą. granic niemieckich. Ma- 
my powód”do przypuszczenia, że żądania: 
Polaków: odnośnie do Gdańska,  Neufahr- 
wasser, pasa terytorjum wzdłuż Wisły ze- 
stały uwzględnione. A | 


W KWIETNIU ODBĘDZIE SIĘ 
PLEBISCYT NA G. ŚLĄSKA. 
Berlin, 15-35 
neszą, 
ryża, że 
sdbędzie się 
biscyt, Który zadecyduje o przynalaż- 
ności państwowej kraju. . 


kuch ekonomiezny we 
Francji. z 


Paryż, 6-111. (PART). Wiec służby te- 
legraficznej, "telefonicznej i pocztowej za- 
żądał podwyższenia płacy, 8-godzinnego 
dnia pracy i tz. angielskiego tygednia pra- 
cy. Wiec kolejarzy zatwierdził poprzednie 
uchwały i ustalił termin zaspekojenia po- 
stulatów na 1 maja. E l 


A SLR r 


wiadomośc 


1 


e 
g 
w 


i 2 Rosji. 


a> rumitaziatck; 1b-jo Tiare 


„Konferencja pokojowa obradowa- | 


, | 
Stan oblężenia. E | 


W Piotrogrodzkiej gubernji ogło- 


nych rozruchów i buntów chłopskich. 

"W samym Piotrogrodzie ilość grabie- 
ży pawiększa się. Nie wolno wychodzić 
po 10-ej wieczerem. Zinowjew dosta? 
pełnomocnictwa dyktatorskie dla zwalcza 
nia anarchii. | 


Domy na opał. 


W Piotrogrodzie postanewiona doko- i 


nać rozbiórki domów drewnianych, a drze- 
we w ten sposób otrzymane oddać na 
opat dla najbiedniejszej ludneści. | 
Przeciwko socjalizacji ziemi. 
(W związku z ogłoszśniam socjalizacji 
ziemi na Łotwie wybuchły tam rozruchy 
chłiepskia. 
Tak zwane „Komitety bisdnoty“ są 
rozpędzane przez chłopów. 
Chłopi demonstracyjnie występują z 
sowistów. ZE 
_"  Narady w Odesie. 
_ W Odesie odbył się zjazd politycznych 
działaczy.. Przedstawicielami Kadetów 
byli Winawer, Rudniew, Fstrow i inni. 


zZ Kijowa. 

liość - rejestrewanych ' bezrobstnych 
powiększa się z każdym dnism i dosięga 
już niebywałych cyfr. Codziennie zapisu- 
je się koło 800 osób. 

Przybył tutaj były przedstawiciel rządu 
sowjstów w Berlinie — Joffe. 


Obcokrajowcy. 


. Wydział prasowy 


„rmiaisterjum Spraw 
wewn. zawiadamia, ŻE: z 
Na paszportach polaków z Poznań- 


i skiego i Galej, o ile są obcokrajowe, 
„należy kłaść stempel; „Pobyt w Warszawie 


dozwolony", zaopatrzony w picczęć urzę- 
da i podpis. 

Polacy, posiadajacy, paszporty obto- 
krajowe i pochodzący z innych siron, ma- 
ja przedsiawić do urzędu, oprócz pasz- 
porta, zaświodezenie instytacji społecznej 
o ich polskości. Takiemi instytucjami są: 
Dla kresów wschodnich „Koło polaków 


"kresów wsehodnien*, dla Rosji „Koło po- 


laków reemigrantów z Moskwy”. i 
Obeopoddani, którzy otrzymali t5- 


"dniewy termin pobytu w Warszawie dla | 


ureguiowania swoich Spraw, powinni po 


"apływie tego termina, niezwłocznie War- 


szawę OpauśŚCiĆ, tyg «4 
dzielona raz przez urząd dla achodź- 

ców prolongata ponownie udzielona być 

nie możce, . 
Upcopoddani, właścicicie fobryk i nic- 


. ruchomości — cezesi, niemcy i rosjanie, — 


mogą korzystać z ulg po ziożeniu dowo*. 


| dów, że pobyt ich jest dia ludności st m. | 


Warszawy pożądany. | 
" Porcęezenia osób prywatnych awzględ- 


"niane być nie mogą przy dceyzji o pozo- 
i stawania obcopeddanych w Warszawie. 


Rozpoczęcie kroków eg do przyjęcia 
poddaństwa polskiego nie może wpływać 
na pozostawanie w Warszawie ovcoped= 
danych. . i E iii ESI 

„Urzędnicy państwowi - obcopoddani 
powinni przedstewić zoświadezcnie swych. 
urzędów, że są potrzebni mimo że są 
abcopoddannymi. Po A 


POK 


I 


| 
| 


inia pelskiego państwowego Wydziału su- 


R ; rektor kierewnik firmy zgierskiej A. G. 
szono stan eblężsnia wskutek nieustan- | , f y j 


tów, gdzie znajdują się główne zbiorniki 


--  Qbeopoddani prasający w. poszcze- 
„gólnych konsałatach, maja prawo na po" 
Dyt'w Warszawie. 0505 
|: Zwelnienia od- opłat . stemplowych 


| 
| 
| 
| 


podlegają osoby, okazujące świadectwo | 


abóstwa. S 

= 0 Obeopoddani, wchodzący w skład t. 
zw. koalicji państw sprzymierzonych, mā- 
ja prawo pobyta w Warszawie. - 


-100 punktów żywnociośwych. | 
-Przybyła do Warszawy z Ameryki 
misja żydowska otwiera: w mieście 100 
których rozdawóć į 


składów, w każdym z 


przemysłu 


-= Po surowce dla Łodzi. 
W sprawie otrzyniania dla Łodzi su- 


rowców z Psznańskiego a mianowicie od- 
padków .dla przeróbki, jakie w wyboro* 


irowców pp. inż. Pepielawski, oraz w cha- 
rakterze rzeczoznawcy — fachowca: dy- 


Borsta, p. Roman Hoffman. Część surow- 
ców i odpadków poznańskich do Łodzi 
już nadeszła. W mieście naszem bawiło 
kilku spekulantów - peśredników w celu 
wyszukania w naszem mieście odpadków 
jak starych kołder i t. p. dła przeróbki i 
na wywóż, lecz na. przeszkodzie wywiszie- 
niu wszelkich zapasów odpadków stoi ta 
okoliczność, iż jedynym uprawnionym na- 
bywcą wszelkich odpadków jest obecnie 
Wydział surewców, który potrzebuje tako- 
wychdlaobstalunków towarów dla armji i 
ma. obowiązek dostarczania surowców 
tym fabrykom, w których poczynił za- 
mówienia na dostawę fabrykatów dla ar” 
mji, jak Borsta w Zgierzu i t. p. Wobec 
tego pośrednicy na wywóz np. do Białe- 
gostoku przepustek nie otrzymają, zaś dro- 
ga przemycania nłe opłaci się, gdyż grozi 


w tym wypadku ewentualnsść konfiskaty. 


yera. Jak się dowiadujemy, z większych | 
firm w- najkrótszym czasie uruchomione į 
zostaną. zakłady przemysłowe firmy Tow. 
Ake- L Geyera. Fabryka ta najmniej u- 
cierpiała przy demontażu, ponieważ niem- | 


| — Pogotowie przemysłowe firmy Ge- | 


ç będzie bezpłatnie prodakty żywnościów 


si b 
we 500 ubogim rodzinom żydowskim. api 


* Losy Seboru na placu Saskim. 


Poóruszana w radzie miejskiej i mam 
gistracie sprawa zburzenia sobora prar 
wosławnego na placa Saskim, stała się 
tematem rozpraw na ostatniema posiedze” 
nia rady ministrów, . ; 

Decyzji ostatecznej jeszcze nie pór 
wzięto, dyskusja wszakże ujawniła jedno- 
myślny pogląd, iż sobór powinien być - 


zniesiony, a ecgnniejsze z niego fragmenty 


i dzieła sztaki — przechowane. 


łódzkiego. 


cy okupanci aewastowali przeważnie te fa- 
bryki, które położone są najbliżej linji 
kolejowych, jak Szajbłera, Poznańskiego i 
tt p. Obecnie wewnetrzne urządzenie 
wszystkich oddziałów zostało -doprowa- 
dzone do porządku i o ile to możliwe, 
maszyny zmontowane. Jeden braci 
Geyerów bawi stale w Londynie, 
drugi zaś w Warszawie, gdzie prowadzi 
konferencje z misiami ekonomicznemi an- 
gieiskiemi. Dzieki też temu  kontaktowi, 
staraniem właścicieli większe transporty 
surowca, bawełny, są już w drodze, ze 
Szwajcarjj przez Czechy i w dniach naj- 
bliższych spodziewane są w Łedzi. Go- 
tewe są do uruchomienia przedewszy- 
stkiem przędzalnie Gieyerowskie, które 
mogą być czynne w połowie, zatrudnią od 
razu 1208 robotników. Po 10 dniach pe 
uruchomieniu przędzalni uruchemiona þe- 
dzie połowa tkalni, gdzie znajdzie zatrud- 
nienie do 806 rebetników. 


~. 
4 


-— Z fabryki Poznańskiego. 


Pegłoski e sprzedaży części akcji fir- 
my zakładów przemysiowych Tow. akc. 
Peznańskiego. potwierdzają się. Kapitaliś- . 
ci francuscy nabyli przeszło połowę akcji 
płacąc dość wysoko. Kurs akcji fabryk 
łódzkich, jak z tego się okazuje za grani- 
cą stoi bardzo wyseke i po uruchomieniu 


przemysł łódzki ma świetne widoki roz- 
woju. - 
Przewidują, iż w pierwszych latach fa- 


bryki łódzkie czynne będą dzień i noc, 
wynika to z korzystnego połeżenia Pol- 
ski wobóc rynków wschodnich. 


wą Hoa Feą T 
Aroni 


— Z Komitetu dla bezrobotnych. 
W. sobotę wiecz. w magistracie 


od- 
było się nadzwyczajne posiedzenie Komite- 


tu dla bezrebotnych.. Przewodniczył sze 
Komitetu, p. Stankiewicz, w obecności inż. | 
powiatowego Fr. Karpińskiego, inż. Ste: | 
bełskiego, Kəmisarza ludowego na powiat 
łódzki Antoniego Remiszewskiego, Komisa- | 
rza rządowaege i szefa policji łódzkiej ! 
Bohdana Zbrożka, Po odczytaniu proto- | 
kulu peprzedniego zebrania referowane i 
sprawozdanie z wyjazdu delegacji Komi- 
tetu do: Warszawy. Delegaci w osób: p. 
Turskisgo, Borowskiego i Erecińskiego, 
złożyli memorjał, dornagający się podwyż- 
szenia stawek zapomogowych bezrobot- 
nym do normy poprzedniej oraz wypłacenia 
niewypłaconych zaległości zapomegowych, 
ministrowi pracy i opieki społecznej Iwa- 
nowskiemu i posłom łódzkim de Sejmu. 
Wybrano następnie członków do ko 
misji: żywnościowej, odzieżowej, mieszka- 
niowej i sanitarnej komitetu, powałując 
do nich pp. Wolczyńskiego, diosrnego, 
Turskiego, Erecińskiego, Skórkę i in. Ko- 
misje ukonstyżuują się same pomiędzy 
sobą. Wreszcie omawiano główny punkt 
porządku dziennego, a mianewicie wnio- 
sek b. Komisji pracy w sprawie urucho- 
mienia robót publicznych. Odnośny me- 
morjai referował inż. Karpiński, wywodząc 
iż dotychczas nic nie zrobiono dla bezro- 
botnych, gdyż ministerjam robót publicz- 
nych zdało przeprowadzenie robót pů- 
blicznych na instytucje komunalne. Ma- 
gistraty i Sejmiki powiatowe: tych powia- 


bezroboinych, rzeczywiście przystępują do. 
uruchornienia tych robót robót na większą 


. i 
lub mniejszą skalę, lecz nis są w stanie fi 


dać zatrudnienia nawet części swym 
bezrobotnym, zaś te powiaty, gdzie nie- | 
ma kwestji "bezrobotnych, robót wcale 
nie zaczynają. Wobec tego należy stwo- 

„rzyć samodzielną instytucje: Komitet robi: 
publicznych i zaopatrzyć go w. odpawiad- 
ie pełBemocnictwa i kredyty. 


nie 


Karpiński, 
Perkowski 


"uczęszczało ojd 


Na tem tle wywiązała się nader oży” 
wiona dyskusja, w której wzięli udział inż. 
tebelski, Remiszewski, Goerne, 
i inni. Postanowiono sprawę 
tą ostatecznie zadecydować na następnem 
posiedzeniu Komitetu w przyszłą sobotę, 
na które to posiedzenie postanowione. . 
zaprosić telegraficznie prezydjum Komisji 
robót publicznych Sejmu warszawskiego, 
z p. Skulskim, jako jej czienkiemm. 


— Szkolnictwo miejskie. 
Podłag sprawozdania z działalności 


„Wydziała szkolnictwa w ciągu bieżącego 


roku szkolnego frekweneja dzieci w miej- 
skich szkołaeb początkowych dosięgła 
liczby 50,400, aczęszezających do 654 od- 
działów szkolnych. Do 5 czteroklasówek: 
miejskich i do semainarjam naaczycielskiem 
go uezęszcza 798 wyckowańców. Opiekę 
lekarską rozciaga nad dziećmi szkolnemi 
insiytat iekarsko hygieniezny, podzielony 
na 10 rewirów" stosownie do opracowane- 
go przez. Wydział szkolnictwa i Radę 
szkolną regulaminu. Każdy lekarz dziel 
cowy ma pod swą opieką około 5000 
dzieci. Frekwencja w szkolnych pora= 
dniach lekarskich wzrasta. W ostatnim 
miesiącu udzielono pomocy lekarskiej w 
poradniach szkolnych 5622 dzieciom. Z 
fandaszów, przyznanych przez Radę miej- 
ską na arządzenie apteczek domowych, 
zakapiono znaczną ilość medykamentów i 
zaopatrzono w nie szkoły. Z dniem 1 
lutego ponownie araekomiono - polskie 
karsy pedagogiezne. Z fundaszu przyzna- 
nego na zakap ubrań i trepków dla bićdm 
nej dziatwy szkolnej, Wydział szkolnictwa 
zakupił 1200 abranek, 945 spodzienek, 
770 palt; 208 tuzinów pończoch i 5458 
trepków. Wszystko to rozdzieleno pomię» 
dzy najuboższą dziatwę szkolną. W miem 
siącach zimowych czynne było 10 świetlic 
w różnych punktach miasta. Do każdej: 
300 do 150 dzieci. Wym 
dział szkołnietwa opracował projekt ba» 
dowy kilku gmachów -szkolnych, Wydziła 


= 


padotwnicióa - opracowywwaje: wieje. danos 
nych. planów. Składnicę dtensylji szkel- 
„ nych -przy Wydziale szkolnictwa przenie” 
- siono do nowego lekala przy alicy -Piotr-- 
- kowskiej 61. Rada szkolna zwróciła się 
dO zarząda gminy żydowskiej z zapyta” 
"niem w przedmiocie wykładów popeid= 
| dniowych w szkołach żydowskieh, ponie=: 
- waż w piątki. Szkoły tc są nieczynne, wom. 
bee zego dezniowie szkół. żydowskich. 
i tracą jeden dzień w tygadniu, prowadząc. 
zajęcia tylko przez 5 dńi. Rada szkolna. 


wobce tego zainierpelowała, czyby w 
piątki „nie można prowadzić. wykła” 
dów w szkołach żydowskich w godzinach 


popoładniowych do godziny. piątej, ewen- 
tualnie de zachodu słońca, ce niec sprze” 
ciwia się odnośnym. przepisom rytaałnym. 
Zarząd gminy żydowskiej po zasiągnięcia 
opinji rabinata orzekł, iż w ciągu miesię | 
ey. zimówych, aż do maja, wykłady w 
szkołach mogą być prowadzone aż do 
| godz. 4, popołudniu, zaś w sezonie zimo- 
wym, do Sierpnia, do godz. 6 wieczorem. 
Wypłata pensji nauczycielom szkół miej- 
: -Skieh odbędzie się: dla szkół poiskich 18, 
żydowskich 19 i niemieckich 20 b. m. W 
dnia 20 marea w sali Tow. krajoznawcze- 


"go przy Alei Kościuszki 17 odbędzie się. 


ogólne zebranie Kóła opiekanów głównych 
szkół miejskich. 


=- Otwarcie wyższych uczelni. 


"W sferach naukowych warszawskich 
krążą - pogłoski, iż w kwietniu będą otwar- 
të wyższe uczelnie. : 


ER = Łódzka spółka ubezpieczeń.. 


Ministerstwo zatwierdziło _ stataty 
- Łódzkiej Spółki ubezpieczeń, która w tych 
z dniach rezpoczyna swą działalność. 


„= Ze szpitałnictwa. 


Na. ostatniem posiedzeniu «magistratu 
„ rozważane projekt wydziału budownictwa, 
„odnośnie budowy szpitala miejskiego dla 
chorych zakaźnych przy. ul. Karolewskiej. 
Odnośne plany jeszcze przed wojną opra- 
„cowane były przez dawniejszych architek- 
tów miejskich. Magistrat jednakże nie 
rozporządsa koniecznymi środkami, jak 
„również płac przy Karolewskiej szosie w 
-. pobliżu linji kolejowej uznano za nieod- 
'powiedni. 
wnętrznych przy ul. Drewnowskiej otwarto 
trzy nowe oddziały dia innych chorób, a 
mianowicie dwa chirurgiczne na 40 łóżek 
i ginekologiczny na 25. Ordynatorem chi- 
rurgicznego oddziału mianowano d-ra Wat- 
tena. 


u Pożyczki kaspi m 
|. Kasa peżyczkewa bezprecentowych 
sum Wydziału dobroczynności dla zubo- 
żałej .inteligencji w ciągu miesiąca ub. 


- „wydała nowych pożyczek na. sumę 1 
mk., zaś odebrała z powrstem 1455. mk. 


Fabryka s ER R; | prog 


poleca: 


'a Piclęgnowania 
i przyjac! A | 
R, 

a: BW 


zmarłego, które sd 


ia Ni 10, 


i Poniedziałek 
~ O godz. 7T-ej wi 


W. szpitalu dła chorób we-. 


zaprasza a ym krewnych . ; 


a Babiackiego. 


na iebożeństw '8 żałokne dia aczezenia pamięci 
: ędżie się we wtorek, d. 18 
3 merg a, 8 aka Ażeej w południe w Synagodze 


w Teatre 


łalneści. pożyczek ma sunię „730, 395. TR: 
— 0O zebrania w „żargonie. aż 


Wobec uwag prasy ` żydowskiej, łe 
Rikcjonajuśze administracji państwowej 


niejednokrotnie: rozwiązywali zebrania, na | 


których obrady były prowadzone «w: żar | 
_gonie, w. sferach miarodajnych wyjaśniają, 

że obradowanie w żargonie nie- jest ogra- | 
niczene żadnemi 


przepisami pr awnemi I 


że rozwiązywanie wspomnianych -zebrań 
wywoływanę było jedynie niestosowaniem 
się. urządzających: zebrania do przepisów, 
nórmujących sposób Zo Wanin i prowa- | 


dzenia „zebrań. 


| 
| 
ł 
i 
$ 
| 
i 
| 
| 
| | 
E | 
jra W miñisterstwie spraw. Wosnótrz: j 
nych niema posad. Wydział Prasowy | 

| M. S. W. komunikuje: Wobec. tego, że” 
| wszystkie posady W. Ministerstwie spraw | 
Wewnętrznych eraz w pòódlegiych „MU | 
| 

I 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

| 

j 

| 

| 

| 


urzędach na prowincji są obsadzone i że 


| Ministerstwo posiada prócz tego kilka ty- | 


sięcy zarejestrowanych ofert, nowe peda- 


nia o posady na razie przyjmowane nie | 


będą. W razie nadesłania podania w dniu 
niniejszego ogłeszenia, oferta zostanie bez 
rezpatrzenia, ewentualna. zaś reklamacja 
bez odpowiedzi. l : 


= O węgieł dla Łodzi. 


i 

ię Dzięki staraniom Łódzkiego „biura 

| Źwiązka stowarzyszeń spożywców w mi- :! 

|-nisterstwie aprowizaeji uzyskano przyrzes 
czenie kopalń przysłania odpowiedniej ilośw 
„ei węgla ` dla petrzeb- ludności miasta, iecz 
jaż nie za Po an mêgistrata, leez 
wprost kooperatywom. Kooperatywy ; 
Szone w Związka zbierają iandasz po" 
trzebny dla zapłacenia zamówionego wę 
gla w ilości miljona marck. Czwartą część 
samy potrzebnej jaż ziożono. 


| 

IE j AA E ` | a. Ba a 

| (eatr, Muzyka i aztuna. 
| PARĄ | 


Teatr Polski. 

Dziś. w poniedziałek dnia 17 b. m. 
po Taz 5-ty danem będzie „Orle“ E. Ro- 
standa, edwiedziane zawsze tłumnie. Ce- 
ny miejsc zwyczajne. 


| - Odpowiedzi Redakcji Jk 


P. Preńumeratorowi. 
edpowiedź na zarzut Pański, musimy z zasady „pomi B= 

i nas ansnim zupełnym milczeniem. l 
P. Abosentowi z ul Wółczańskiej 62. 


t 
Posiadając wyczer puiącą | 
H 
f 


Wyra- i 


żenie o który W. Pas zapytuje, jest dewolnym ken- l 
a pewnego rodzaju liceneja etymologiezaa, Eió- i 
t 
$ 


dobrze | 


a może rączej, 


a może oznaczać: „Miestety, 


| PIERWSZĄ W KRAJE 


SI ANICKIE 


"OWSIENĄ| DI Lut ZR 
OWSIANĄ MĄCZKĘ ZKROWIA, 
Ows 


"PR ZEDSTAWICIELE: 


w W Furszawie: S. Berek, Zielna 24, 
-Ù Łodzi: Ro Seidengart, L: Meva i M. Hamburger, Piotrkows ska. M 44, 
¥ Włocławka: M. koka No: wyeltyne 2K M 5 > 
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i fantazje oraz nswości 


„Sklep w podwórza. 


Mieli 


= Ogółem Kasa wydała W. ciągii: swiet: „dzia | 3 


towa BO. 
TZ” | 


donosi 


| Konstantynopola w 8 godzinach, 


ukiów odżywczych 


jad AP 


ERE KAKAO R 
JĘCZMIEN NA KAWĘ ZOROWió, 
3 POJONOCE. - SŁOLOWĄ KAWĘ ZB 
" Wyroby powyższe zostały aprobowane przez Warszawski rząd L 
| uznane przez powagi ie ekarsk Rie. 


Wazne. dia Pań i ją od ystek, 


„LUBA Piotrkowska 25. 


z m zarśi tu i 


w 
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Spółka Wydawnicza 


- Prtnyst, Handel i Fire. | 


"Gielda. Berlińska. 
Berlin. | 
Pe ośmiodniowej "przerwie giełda : zo- 
stala- znowu - etwarta, Chociaż 
nie zosta iy przerwane, ale obroty w mię- 


 dzyczasie "były nisznaczne. =. 
— Nastrój jest zupełnie mocny. Dobre | 
"Wrażenie zrobiły wiadernośćci 6 zupełiej 


perażce Spartakusowców, jak też: ostatnie 


"wynurzenia Lansinga, że zawarcie pokoju 


będzie przyspieszene i że ds Niemiec na- 
tychmiast , wysłane będą większe . ilości 
żywności. fo też naogół kursy się popra- 


wily. Nawet: walory górnicze poprawiły 
„się, ponieważ. podług oświadczenia rządo- 
„wege przy socjalizacji tej gałęzi przemysłu 


wypłacohe bedzie pewne odszkodowanie. 


Kursy. dewiz. ; o 


t PES" 


i 12-5, 0. 155. 
Holandja. -. 486 487 Ya - 
„Kopenhaga 265 263 
- Stokholm 28557, 385:5/, 
Hrystjanja 2743], - 2743, 
Helsingfors 99 t/y 80 t 
Szwajcarja 21077, ©- :2105/5 
"Wiedeń, 48,95 483,95 
„Zurych. Dewizy: . 
Berin 47,78, Wiedeń 25, Holandja ' 


1938,75, Hew-Jork 485, Londyn 25,10, Paryż 
88,40, Włochy -75,25, Kopenhaga 123,5 
Stokholm. 135,78, Chrystjania. 151,28, Pe- 


PODPISUJCIR 
POŻYCZKĘ PAŃST DWOWĄJ 1 


Łe świata. 


'Aeroplan o szybkości 300 km. 
na godzinę. 


Medyelański „Corriere della Sera" 
w telegramie z Paryża, że czło” 


nek „Akademji naak“ p. Rateaa zrobił 


bardzo prosty wynalazek, który. pozwoli; 


aercplanom osiągnąć zawrotną szybkość | 
%90 kilometrów na godzinę i np. przeby= 


| wać przestrzeń olbrzymią z Paryża do 


CZY l, 


biorące miarę z naszych: odległości, „Aera- 


|. plan taki leciałby z Krakowa do. Lwowa 
_ niespełna pięć kwadransy. 
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ldca wynałazka jest wzięta z daleko- | 


nośnego działa, którem Niemey ostrzeli 


| wali Paryż na sdległość przeszło: 100 ki- 


łomcetrów, a Z którego kuia dostawała się : 


w r 
-QO af S Sesnowcu 


ROWIĄ s 
ekar ski M 6250 


leyi aty 


sezanowe - do kapeluszy. 
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$ Dimstie Kapsiusze 


modis, eleganckie po- 
„leca po cenach przy- 


imę. 


Hirsch - 
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„Dziennik Łódzki” 


SPWSZE 
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“na imię Mojsze-Dawid- || 
Abram - Becer - 


Szulem Kapermesser, za- |i 
mieszkałych przy al. Nowo- 
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i 
stępnych graz wsz © Aleksandryjskiej 11, wy- i *"Efroima Mendia Poz- 
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'obszie Ruhleben pod Szpandawą wyłamać , 


t x 
w so tatr fzadkie 4 warstwy y powietrza, 
że leciała niepsrównanie dalej, niżby z 
Siły armaty wynikało. Chodzi więe e to, 
aby aeroplan leciał tak wysoko, iżby opór 
powictrze, hamający jego szybkość, był. 
soprosta znikemy. Cała trudność poie= 
gala na tem, Że w wiclkich wysekeściaci - 
acroplana przestaje działać, bo 
jege śreba PORE 12 wiosiaje jakDy w: 
próżni i nie jest w stanie posuwać na» 
przód samolota. | | | 
Owóż Beieaa mial skonstraować 
dragi, mały motorek gazowy, robiący. 
50,006 obrotów na minatę, kióry umie= 
szcza w ien sposób, = papycha powietrze 
pod motor główna ty i zgęszeza je w wyso” 
kich sferach do gęsto ści niemal norma. 
W ten sposób motor glowny edzy=. 
skaje swą siłę, zaś acroplan, mając bardzo 
mały opór powietrza, moge osiągnąć 
wspomnianą szybkość 500 kilometrów na 
godzinę. Ratcaa liczy na to, że jego G€- 
roplan z takim podwójnym motorem wzo- 
siłby się do nieznanej dotychczas wyso" 


"kości 12.000 metrów, czyli 12 kiłometró 


ponad ziemią. 

Wszystko dobrze, tylko do urzeezy=:. 
wistnienia projekta potrzeba wy malegć je- 
szcze jeden aparat, >pozwalająey ludziom 
wytrzymać na tej wysokości, na której 
najsilniejsze osobniki dostają wybucha 
krwi z braka odpowiedniego ciśnienia po- 
wietrza. 


Kolonja ma być przez lat dwa 
ekupowaną. 

Jak donoszą z Bazylei, wejska oku-. 
pacyjne angielskie miały wynająć w Ko- 
lonji wiele domów prywatnych na prze-. 
ciąg roku. Mówią tąm powszechnie, że 
ekupacja ententy petrwa w Kolonii conaj- 
mniej dwa lata. 


Warunki uwolnienia jeńców. 


W- tych dniach przybyło do Krakowa! 
| kiku legionistów, wziętych przez Niem-: 
ców pod Kaniowem do niewoli. Opowia- 
| dają oni, że Niemcy wypuścili wszystkich : 
jeńców polskich pod tym warunkiem, je-. 
żeli pedpiszą deklarację, że nie będą ni-- 
gdy walczyć przeciw państwu niemieckie- 
"mu, Prócz tego każdy jeniec musiał po 
podpisaniu deklaracji wznieść okrzyk po 
niemiecku : i 

»Hoch Deutschland!" 


Ucieczka 5 tysięcy jeńców rosyjskich. 


W czasie ostatnich przewrotów w. 
Berlinie i okolicy — wedle doniesienia 
„Ber. Ztg. am Mittag“, zdołało 5 tysięcy 
jeńców rosyjskich, przetrzymywanych w. 


się na wolność. Les tych ludzi nie jest 
w tej chwili bliżej znany. 


„Stalówki, 
ŚAlówki, ; 
-Papiery kaneelaryjne, . 
Atramenty i tusze, 
Gamy do wycierania, 
Bieki netesewe, 
Kalendarze, 

Księgi Handlowe, 
Peeztówki i t. p. 
Bazieny skłać papiere | malezjałów pišmiennyak 
eręz wysdawnictwo kart paesztowych 


d. BST 


+ódź, Piotrkowska 55. 
Filja w Warszawie, Pisianska Ni 18. 
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